 Przeprowadzonem, bądź co bądź, być musi. 


Wychodzi 2 razy w tygodniu 

co Niedzieli i Cz watku, 
Przedpłata wynosi tak w 

miejscu z odniesieniem do 

domu, jak z przesćlką poez- 

towa w Austryi: 

rocznie . 


, a 8 zbr, — et 
półrocznie AR = 

kwartalnie . e _” 

miesięcznie . — zo. 

numer pojedynczy i 5 

Za granicą ce io 

g na mi - 

wa z dolicze Pap 


niem ; 
porforydm. odnośnego 


Stanisławów, Czwartek 6. Maja 1875. 
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Czasopismo polityczne i ekonomiczne. 


& Vogler i 
Wiedniu. 


Z SEJMU. 


5 Od dnia otwarcia pracy ustawodawczej tego- 
ne) sesyi mija miesiąc czasu, Peryod dostate- 


cz z z UW OWO c EW is 
RSA: by ogół mógł ocenić stopień pilności i 
$żenią pracy reprezentantów swoich. Dzienni- 
rstwo i cała opinia publiczna przy otwarciu 


sesyi wyraziła głośno nadzieję, że sejm, po raz 
o tni w obecnym składzie obradujący, przyłoży 
Wszelkich usiłowań do ostatecznego załatwienia 
ważnych a niecierpiących zwłoki spraw, które od- 
GR 27” niby zaczarowane duchy w nieprzyjaznych 
ANS > pokutują w sali skarbkowskiej, Do takich 
e24: sprawa  propinacyjna, sprawa drogowa, 
(prawa organizacyi gminnej, sprawa pomnożenia 
he) posłów z miast, oprócz kilku pomniejszych, 
że wielce ważnych 


p ile Sejm usprawiedliwił położone w nim 
ra Te o ile dotąd stanął na wysokości zadania, 
c 


odpowiedzą relacye z obrad sejmowych, we 
Wszystkich ważniejszych szczegółach znane czytel- 
MIKOM naszym! | 
boo ng te cóż mówią? Oto że miesiąc czasu 
HE a, na pracach komisyjnych, a przecież prace 
w ŻONA żadnego widomego kształtu, że co 
w" źniejsze sprawy, jeszcze nie oglądały porząd- 
z% ziennego w Izbie, że zda się wiać pewien chłód 
aw poselskich względem naglących, domagają- 
PA się rozwiązania kwestyi; że przejawia się 
nowu stare zamięszanie pojęć i zdań; jasny pogląd, 
z WCZ decyzya na znajomości rzeczy oparta 
rodnęga EA nie. chce się wyłonić z chaosu różno- 
zę S czynników, grających rolę w składzie sejmu; 
Z êszcie, co najboleśniejsze, interes jodnostko- 
lk interesem publicznym Jeszcze prowadzi tam 
Pezeci” i jak rzymski gladyator, zanim pod ciosem 
a iwnika, ostatnie wyzionie tchnienie, jeszcze 
= Boa En tarczy chce wmówić w siebie i w 
wę” że żyje i żyć może. Próżne to jednak usiło 
à 1 próżna czasu strata ! 
lo co zżywotnej potrzeby społecznej wypływa, 
Ogół 


Wa Oczy zwrócone ma umocowanych swoich i liczy 


L dziedziny malarstwa Polskiego. 


W jednym z marcowych nrów wiedeńskiego Frem- 


d ; 
enbląty, umieszczony był w  feletonie 
pod tytule. 


dać znako 

Siebie przi 
„remi teg 
| My się, 
B Yszy 


artykuł krytyczny 
R „Polska wystawa zbiorowa“, którego autor, wi- 
Mity znawca, tak barwnem piórem opisał obrany przez 
edmiot, że zaznajamiając naszych czytelników z niektó- 
° artykułu ustępami, przyjemnośćim zrobić spodziewa. 
tem więcej że ze strony niemieckiej bardzo rzadko 
My o rzeczach polskich pochlebne zdanie. 
Mk oC Grecy zdobili komnaty swoich żon pięknemi 
| rodziły. l e ażeby piekne i dla piękna usposobione dzieci 
fep rE yby dzisiejsi Polacy, wiarą w ten niewątpliwy 
a piękność form przejęci, podobne cele z dziełami 
Sztuki połączyć chcieli, to kaźda matka Polka 


Swojskiej ich 
musiałaby rodei ak - 
l y rodaić dzieci z rysami, wyrazem boleści nacechowa- 


Nemi, 
oo E polskich artystów, z małemi wyjątkami prze- 
fio è JaZies Dolesne usposobienie tułaczy, nawet wtedy kiedy 


ea kraju żyjąc, wychodżcami nie są. Z każdego 
by. gle a. T Westchnienie, dźwięczy jednotonnie drżą- 
R Rh Ak f ne innego tylko tęsknota go stworzyła; 
i rajobrazy „AA A EA nit Mnichowskiej, czy przedstawiają 
|edynczo > ne lub ez stepowe albo lesiste, czy po- 
ią norołe agd z Polski“ się „zowiące, niskie, melancholijne 
BE | a niezaludnione rozlegle obszary stepo» 
g yen arw c MEK. na całą okolicę cień swój rzucające, 

akiegoś ogniska, które może rozpaczy i 


obra, 


A klęby dymu j 

zy 1 CEN 11. 

|czącą a yicos, Bo na gruzach spokojnych osad swą nisz- 

Jakiego k usposabia patrzącego poważnie i wywołuje uczucie, 
= 1 1 + a . 

| & przy wzruszającym żałobnym spiewie doznaje, 


każdą godzinę. Czas więc, by raz do ener- 
gicznej wziąć się roboty! a czas tem wię- 
kszy, że dni sejmu są policzone, 1 choćby obrady 
aż w Czerwiec przeciągnąć się dały, to wobec tylu 
doniosłych kwestyj, oczekujących załatwienia, i tu 
ustępstwo tylko przy gorliwości i ener- 
gii zdoła ukończenie zadania zapewnić, 


Misye wstrzemiężliwości. 


Okolica nasza, jak zapewne mieszkańcom jej to wiadomo, 
jest głównem siedliskiem misyonarzy wschodniego obrządku, 
propagujących trzeźwość tak w miejscowych jak i pogranicz= 
nych gminach. Myśl ta, przez księży ruskich podjęta, a po- 
chwalana i podtrzymywana przez księdza Metropolitę Sembrato- 
wicza, dąży do bardzo pożytecznego i wzniosłego celu, wyr- 
wania naszych włościan z upadku pijaństwa i co zatem idzie 
z biedy, próżniactwa, a nawet i wielu zbrodni, do których 
pijaństwo tak często prowadzi, Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że trzeźwość jest pierwszym szczeblem moralności i oświaty 
u naszego ludu, i że gdy przy wspólnych usiłowaniach ducho: 
wieństwa, najpierwej do tej pracy powołanego, uda się takową 
więcej rozkrzewić i ustalić, to niebawem i rezultaty tego 
dzieła się wykażą Pierwszym zaraz objawem tych rezultatów 
będzie większa ochota do pracy, jaśniejsze pojmowanie swych 
potrzeb, zdolności i dobrobyt, wszystkie warunki, których 
największy brak czuć się daje między Rusinami, i które naj 
bardziej tamują u nas rozwój ekonomiczny i moralny, Równie 
jest rzeczą pewną, że skłanianie do trzeźwości ludu przez 
duchowieństwo, jest acz powolną i trudną pracą, ale zarazem 
i niebezowocną, gdyż mieliśmy przykład na mazurach w 
zachodniej Galicyi, gdzie prace tego rodzaju znacznie wcze- 
Śniej podjętemi były, iż wiościanie tamtejsi stali się o wiele 
trzeświejszemi „iż niemi byli dawniej. Ale nie mniej jest 
pewnem, że dojście do tego celu natrafia na wiele trudności 
i szkopułów, nad ominięciem których należy się często zasta- 
nawiać i korzystać ze wszystkich obserwacyi, do których nam 
dają pole prace tutejszych misyonarzy trzeżwości, Misyona- 


ofierze dla podjętej myśli swój czas, swoje zdrowie a nawet 
i mienie; gdyż skazanemi będąc prócz zajęć swych duchownych 
na wyżywienie siebie i rodziny ze skąpo 
roli, wydalając się często z domu na wycieczki nie opłacane 
przez nikogo, narażają się tem samem na straty materyalue, 
które im, jako ogolnie niezamożym, trudniej przebyć niż in- 
nym, Są to więc ludzie poświęcenia, pracujący dla idei, a nie 
dla żadnych pokątnych i ukrytych celów, są to kapłani nie 


|= dobro doczesne, własne, ale moralue ogólne mający na widoku, 


rze ci, są bez zaprzeczenia ludźmi dobrej woli, niosącymi w 


im wydzielonej | 


a tem samem ludzie, którym podsuwać można i należy wszel- 
kie zapatrywania i myśli, dążące do korzystniejszego osiągnię: 
cia zamierzonego przez nich celu. Dla tego też znajdując się 
wśród miejsc gdzie misyonarze ci pracują, nie wahamy się 
poddać im pod rozwagę uwag, jakie spostrzeżenia, w skutek 
ich pracy uczynione, nam nasunęty. Jako środek wiodacy do 
wprowadzenia wstrzemiężliwości obranem zostało uroczyste 
przyrzeczenie w cerkwi, przy odpowiednich przemowach 
misyonarzy i stosownem nabożeństwie, na pamiątkę którego 
to aktu, najczęściej zakopują w siole, w którem to przyrze- 
czenie się odbywa, nowy krzyż z właściwym napisem. Zgro= 
madzeni na ten obchód włościanie, uprzednio przez miejsca- 
wego duchownego do wstrzemięźliwości skłonieni, uroczyście 
wyrzekają się używania wódki, nalewek, likierów i araku, któ- 
re to napoje jako jedynie aikoholiczne uznanemi „zostały ; 
pozostawiają zaś sobie możność picia piwa, miodu i wina jako 
mniej upajających a tem samem nietyle szkodliwych. Przy- 
rzeczenie to składają na różny przeciąg czasu, albo na całe 
życie albo też na oznaczoną zgóry liczbę lat, Przykład tych 
uroczystych obchodów, zachęca i inne wsie do wprowadzenia 
takowych u siebie i często nawet skłania pojedyńczych wło- 
ścian do takich przyrzeczeń, które wówczas odbywają się 
osobno, wobec obecnych na ten czas w cerkwi wieśniaków. 
Lud przyrzeczenia takie, równające się poniekąd przysiędze, 
ma też za przysięgę i nigdy tego inaczej nie uazywa, pojęcia 
atoli jego o rzeczy na którą przysiągł w swojem przekonaniu 
są, mimo licznych nauk przez misyonarzy trzeźwości „wygła- 
szanych, bardzo a bardzo różne. I tak, bardzo jest wielu ta- 
kich, którzy po złożeniu ślubu nie picia araku, nie uważają 
za złamanie takowego używaniem herbaty z rumem, co zdaniem 
ich wielce się różni odpicia tego rumu kieliszkiem. Inni znów, 
co niestety bardzo często się zdarza, uważają ślub swój za 
ważny, obowiązujący jedynie w granicach siola, gdzie takowy 
złożonym został, rozgrzeszają się zaś zupelnie w pogranicznych 
wsiach i drogowych karczmach, a na zarzuty przez innych 
włościan im robione, odpowiadają: myśmy wszakże tam tylko 
przysięgli a tu nie, zatem nam pić wolno. Ci nareszcie, którzy, 
już dobrze pojeli na co przyrzekają, już też nie szukają wy= 
kretów dla dogodzenia nałogowi, pijąc nad miarę piwo, fal- 
szowane wino, lub miód z silną spiritusu domieszką, o czem 
nawet nie wiedzą, upijając się równie jak to dawniej wódką 
czynili, z tą tylko różnicą że i więcej ich to kosztuje i gorzęj 
jeszcze niż wódka zatruwa, A nakoniec są i tacy, którzy zbyt 
silnym nałogiem przeparci, wprost łamią swoją przysięgę, a 
nie doświadczając natychmiastowej kary z niebios, stanowiącej 
(jedyną obawę krzywoprzysięzcy, zaczynają tracić wiarę w 
grzech jaki to za sobą pociąga, tracąc tem samem jedyne 
podstawy moralności, jakie prosty, niewykształcony człowiek 
mieć może. Jak więc z jednej strony wygłaszane przez misyo - 
narzy nauki i uroczyste przyrzeczeń obrzędy, pociągają lud 


|ku dobremu i skłaniają do wyrzeczenia się wodki, Tak znów 
|z drugiej strony nałóg i pragnienie zadość uczynienia jedynej 
lw ich życiu przyjemności, jaką jest używanie trunków, wspar „ 

MEE ZZ O A 


Z wszystkich tych jednak w ogóle pokojem tchnących 
obrazów przegląda ten złowrogi spokój, który pałającemi krę 
powanej namiętności oczyma, w około siebie rzuca. Toż samo 
i inni, którzy się do rodzajowego i historycznego malarstwa 
zwrócili, jak nawet Matejko i Brandt, te dwa dla wszystkich, 
pędzlem odszczególniających się synów Polski przyświecające wzo. 
ry. Nie jest że to tęsknota za niepowrotnie straconą przeszło- 
ścią, jeżeli Matejko z odwróconym nieustannie po za siebie o- 
bliczem, swój pendzeł w dawno spłowiałe farby przeszłości 
macza i jak niezmordowany odgrzebywacz skarbów, na jej gruzach 
stoi, między starą zbroją, krwią i rdzą przetrawioną, między 
barwnemi szmatami starożytnych strojów, w rumowiskach już 
strupieszałych, co raz głębiej za złotem dawnej korony kró. 
łów grzebie? A Brandt, ów ochoczy malarz wojowniczych 
kozaków ? on nieuświetnia dzisiejszego brudnego kozaka, któ- 
rego inaczej pomyśleć nie można, tylko z knutem w ręku, 
jak tam na północy z zaciśniętą nieraz szczęką swą cuchnącą 
futrzaną czapkę wietrzy i daleko aż na południe i zachód po- 
wietrze zaraża, Brandta kozacy, to są dzicy, straszni jeźdzey 
z czasów królów Polskich, którzy z południa Rossyi wypadali 
owi odważni synowie Ukrainy, którym kozacka ich rycerskość 
swe właściwe, dzikie piętno wycisnęła, 

Wystawę wzbogacił w dniach ostatnich, czwarty obraz 
Brandta; jest to obraz większy, pełen Życia i ruchu, pod ty- 
tulem „Śpiew wieczorny ukraińskich kozaków na stepie“, 

Mając na czele swego awanturniczego oddziała muzye 
kantów z teorbanami i kotłami, ciągną ci dzicy synowie U- 
krainy stepem pod wieczór, chorągwiami i pikami, ni to laską 
kapelmistrza spiewowi do taktu wywijając; dziki jakiś okrzyk 
z tego obrazu wychodzić się zdaje. 

Królowie polscy pojęli znaczenie kozaków i pożytek z 
ich wojowniczego, niespokojnego życia, ciągnąć czasem umieli; pod 
trzymywali i podsycali w nich zamiłowanie do tego rodzaju życia, 
nadto jednak rychło przyjażń się skończyła, a kozacy rozsze- 


rzać poczęli strach i śmierć po całej południowej Polsce; 
włosy powstają na głowie, odczytując te niepodobne do wia. 
ry srogości, jakich się oni przy swoich napadach dopuszczali, 
Przełożony jednego z największych polskich klasztorów wysłał byt 
naprzeciw nadciągającym kozakom zaporoskim dwóch mnichów, 
którzy oznajmić im mieli „że między królem polskim i zapo- 
roźcami, pokój panuje, i że o obowiązkach dla króla i praw 
narodów pamiętać powinni“; powiedźcie swemu biskupowi o= 
demnie i od wszystkich zaporoźców, odrzekł kyszowy  uiech 
się niczego nie obawia: kozacy sobie tylko fajki poza= 
palają. 

W krótce też stanął wspaniały klasztor w płomieniach, 
a łuki kolosalnych gotyckich okien, zarysowały się ciemno 
na tle jasnego, niszczącego żywiołu ; -— gromady uciekają- 
cych mnichów, żydów i kobiet, przeludniały miasta, w któ- 
rych z nadzieją obrony przez konsystujące garnizony i milicyą 
miejska, schronienia szukano; jednak mała liczba polskiego 
wojska albo nieodszukała nieprzyjaciół, albo nie mogła dać 
rady tym zahartowanym, wiecznie wojującym kupom, zarówno 
zdziczałej trzodzie, na śmierć się rzucającym ; — to są koza- 
cy Brandta, to oraz prawdziwe stepy, które przez całe połu= 
dnie, przez całą przestrzeń, dzisiejszą Noworosyą tworzącą, 
istnie jak zielona dziewicza puszcza, aż do czarnego ciągnęły 
się morza : — nigdy żaden pług nie przeszedł przez to nie= 
zmierzone, falami kołyszące się roślinności morze, miejscami w 
bujnych trawach mogły się schować konie, jakby w lesie, 
żadnego tam Życia w dal i w szerz, zupełnie jak na morzu ; 
tylko sokoły rozpostarlemi nieruchomo skrzydty, unosiły się 
wysoko pod niebem, bystry swój wzrok niezmiennie na tra= 
wy kierując — Takiego obrazu stepów szukać trzeba w powie- 
ściach rosyjskich Mikolaja Gogola, który w nowszej rosyjskiej 
literaturze, słusznie za najlepszego malarza charakterów ucho- 
dzi ; — nie tak wiernie nie przedstawia Gogol, jak owe stepy 


rosyjskie, i prawdziwe rosyjskie upojenie wódką, pod którego 


utku przykładami tak wykrętów jak i otwartego 
rzysięgi, nie pociągających za sobą żadnej expiacyi, 
i ten drugi przykład znajduje niestety wielu 
úcy tego systemu, odpowiedzą nam na to: 
ię krzywoprzysięstwa i nadużycia, ale bez 
niemoże, jednak ogół z tego korzysta, i 
ości jeżeli nie w tem, to w przyszłem 
owoc niezawodnie wyda. Ale zapytamy 
no niewiary i lekceważenia przysiąg 
i czy nie wyda owoców stokroć jeszcze 
a? Czy lud straciwszy te najważniejsze 
, jakie od najdawniejszych czasów w sil- 
ii znajdował, nie znajdzie w swem łonie 
sekty Banasia, 1 czy wtedy bez wykształce 
nie stanie na pochyłości, z której trudno go 
? Nie, myślmy, że to są przypuszczenia zbyt, 
gdyż czas obecny w całej Europie jest czasem 
ego zachwiania wiary; zacząwszy od niektórych rządów 
podporządkujących prawa religijne prawom państwowym, a 
skończywszy na biednych robotnikach, którzy zaczęli od pra- 
cowania we święta i niedziele, ogromna większość pracuje 
nad obaleniem dotychczasowych posad moralności, sądząc że 
równie łatwo nada jej inne, na rozwoju oświaty oparte. 

Któżby z nas lat temu pięć n.p. przypuścił, że tak głę- 
boka wiarę przechowujący lud poiski, wytworzy takiogo Ba- 
nasia i jego adeptów? A jednak tu się już sprawdza 
to cośmy wyżej powiedzieli, że wobecnym czasie jakiegoś an- 
tyreligijnego prądu, niewiara nawet do najmniej oświeconego 
ludu się wciska. Dla tego też w obec tak często zdarzających 
się złamań przysiąg na trzeźwość złożonych, należy szukać 
innych mniej szkodliwy wpływ wywierających środków jak 
przysięga na wyrzeczenie się wódki. Sama forma jaż zdaniem 
naszem, do wprowadzenia trzezwości użyta, jest błędną, bo 
gdy chodzi o to aby się włościanin nie upijał, a nie oto aby 
pewnych li tylko przetworów alkoholicznych nie pijał, to dla 
czegoż miód sycony, wino i piwo będące npajającemi o tyle 
trunkami, o ile zawierają alkoholu czystego w swym składzie 
są wykluczonemi z ślubu wstrzemięźliwość: ? 

Jak dalece złamanie ślubu wstrzemięźliwości od trunków 
upajających za waźne kosciół uważa, najlepszym tego dowo- 
dem służyć może, że tak zwane Violatio Voti tempe- 
rantiae apotu inebriante stanowi w obrządku uni- 
ckim tak zwany „Casus reservatus“. Co znaczy że roz 
grzeszenie tego grzechu pozostawionem jest jedynie Biskupo 
wi. Musiała przeto być znaczna potrzeba rozgrzeszenia tych 
przekroczeń, gdy ks. Metropolita Sembratowicz w ostatnich | 
dopiero czasach udzielił innym kapłanom mocy rozgrzeszenia 
z takiego złamania ślubu tego. Ze wszystkich tych więc po- 
wodów, zdawałoby się nam koniecznością wskazaną, zaniecliać 
nadal wszelkich uroczystych już przysiąg już ślubów lub przy- 
rzeczeń na tr.eźwość, a zastąpienie tego sposobami innen i, 
mniej szkodliwemi a bodaj czy nie skuteczniejszemi, Niewąt- 
pliwie proboszczowi» wicejscy liczne mają sposoby wpływania 
na lud pieczy ich oddany, pomijając już bowiem kazania, ja- 
koteż nauki religijne i rekolekcye, które z obowiązku swego 
miewać powinni, mogliby urządzać stosowne czytania w szko- 
łach, zakładać honorowe stowarzyszenia trzeźwych włościan, 
wprowadzić trzeźwość jako warunek sine qua non należenia 
do bractwa ete. etc. Że Sposoby te przez wiełu księży z nad- 
zwyczajnym skutkiem są już używane, moglibyśmy na to li- 
cno przytoczyć przykłady. Znamy up. jedną wielką wieś w 
której parę lat temu w licznej gminie zaledwo dziewięciu 
trzeźwych naliczycby można, a gdzie dziś, mimo że nie by- 
ło w niej ogólnego ślubowania na wstrzemięźliwość, ani uro- 
czystych tego aktu obchodów, jedynie wskutek stałej pracy 
w tym kierunku miejscowego ruskiego proboszcza, trudnoby, 
do luciu nalogowych pijaków naliczyć. Wieś ta jednak, dziś 
już do najirzeźwiejszych należąca, nie życzy sobie przysięgać 
na zupełną wstrzemięźliwość, a mieszkańcy jej tak wlaściwe- 
mi argumentami motywują swe zdanie, że niepodobna im slu- 


w dod 


are 


my oraz potrzebę reformy karczem, o czem jużeśmy uprzednio 
pisali, i pewni jesteśmy że środków takich gorliwi o dobro 


do związywania zbyt słabych, gdyż znalogowanych ludzi aż 
przysięgą, której złamanie tak straszne pociąga następstwa. 
Niech więc duchowieństwo tylko zechce, a sposoby pewnie wy 
najdzie, wspólnie się nadtem naradzając i wspólnie dzialając. 
Kładziemy tu nacisk na słowo wspólnie, gdyż pragnęliśmy 
widzieć tak w tym jak w innych kierankach dobro ludu na ce- 
lu mających, zjednoczone tak łacińskiego jak i unickiego o- 
brządku księży działania, które przy jednem wyznaniu i jedna- 
kiem powołaniu, we wspólnej nam ojczyźnie koniecznie być 
winno zgodnem i jednomyślnem. Bo jak w materyalnych tak 


Scunt. 


Z. J. 


|znajduje się przeszło półtorasta 


PRZEGLAD POLYPWCZNY. 


Ziemie polskie, 


Sejm ma być 22. maja zamknięty według nadesłanego 
z Wiednia poleceuia; tak utrzymaje Gazela Narodowa. 

Podróż cesarza do Galicyi jak słychać masię odbyć nie w 
sierpniu, lecz w wrześniu. Między wielu innemi przygotowania. 


mi do przyjęcia, ma się także odbyć wielkie polowanie w Li* 


8owicach. 

Czytamy w dziennikach lwowskich : 

„Posłowie sejnu naszego wystosowali wczoraj pismo do 
marszałka, hr. Alf. Potockiego, z prośbą i upoważpieniem, aby 
imieniem ich wyraził arcyksięciu Karolowi Ludwikowi żywa 
ubołewanie z powodu naruszenia gościnności, Jakiego  dopnsz 
czono się w Gracu wobec Don Alfossa i jego małżonki.ć Jak 
widać, don Alfons szezęśliwszy niż propinacya i t. d.! 

Z Warszawy piszą do Gazety Narod. 

„Prześladowania nie ustają, Miasteczko Łomazy z oko- 
licznemi wioskami: Kozły, Lubenka,Szpuki i kilka innych, 
których nazwiska w tej chwili wyszły mi z pamięci a wszy. 


|stkie w powiecie Bialskim, są jak dawniej w stanie oblężenia. 


Cała ludność w najopłakańszym stanie; zeujnowaui do szczętu, 
głodem zamorzeni, w łachmanach, ci  nieszczęśliwi, z któ= 
rych ani grosza już nie można wydusić, nie poddają się, po- 
mimo nahujek, któremi mordują ich codziennie kożący, „I po 
cóż teraz mamy przechodzić na prawosławie odpowiadają z 
rezygnacyą, „zniszczyliście nas wydarliście nam cały dobytek 
skrzywdzili nasze żony i córki, jesteśmy żebrakami, tu na zie- 
mi nie będzie nam juź dobrze, myślimy tylko o zbawieniu du- 
szy i pozostaniemy tak, jak jeśteśmy.., 

W więzieniu bialskim, w dawnym zamku Radziwilłów 
uwięzionych 
jaki Hubanijew, naczelnik straży, codziennie 


utitów, Nie 
ich odwiedza i 
tych „głupich upartych* a w naszych oczach świętych „chamów“ 
bije po twarzy pięściami; nazywa on ten sposób nawracania 
na prawosławie perswazyami. Wyliczyć jednak kilkasct podo- 
bnych perswazyi dziennie, to by i ręka powinna zaboleć, ale 
energiczny Hubanijew, przejęty głęboko swoją misyą, nie zea 
ża się i tem i nie tract nadziei, Że zabłąkane owieczki po- 
wrócą na łono szyzmatyckiej cerkwi, Każdy Moskal, widać z 
tego; ma swój pogląd na rzeczy ziemskiego i zagrobowego 
świata; każdy według swojego charakteru i pojęż używa ta- 
kich lub innych środków do dopięcia celu, to jest 


azności rozumuwania nie przyznać, Do licznych sposobów wpły 
wania w tym kierunku na wprowadzenie trzeźwości zalicza= 


TE P e : zdobycia 
orderów, stopni i pieniędzy, 
; E paca 


eE Z CE ŻT a ~ 
wplywem cały obóz kozaków w uśpionych jedna na drugiej 
warstwowanych kupach, — razem chrapie, że daleko stepem 


słychać szum, podobny do oddalonego lamania się wezbranych 
batwanów morskich, 

Obraz historyczny Matejki, „Krół Zygmunt I. i dwór 
jego“ kosztował już dosyć czernidła drukarskiego; dla tego 
też, jak również ze względu, że w katalogu wystawy przed 


stawiony przedmiot dostatecznie jest opisany, mogę sę tylko | 


do kilku uwag ograniczyć ; te mniej dotyczą zaszczytnie zna- 
nych zalet, a to właściwej krępującej widza charakterystyki, 
oślniewającego bogactwa farb, jak tu i owdzie podnoszonych 
słabszych stron Matejki; — Nie można zaprzeczyć, że pomimo 
już mu danej tak świetnej kolorystyki, widoczny czasem brak 
ną staraun>m usuwaniu i omraczania jaskrawych tonów w 


kolorach, na zadawalniających zmianach przy świetle, cieniu, | 


i światło-cieniu, na oupowiednim cieniowaniu perspektywy 
powietrznej; ale czyż brali podobne mogą {mieć jakie znucze 
nie wobec zalet jego utworów, na przeciw świeżej energii 
schwycenia, naprzeciw przekonywającej sile oddania ? ujemne 
te strony nie wypływają z braku delikatnego nozucia, wymo- 
gom perspektywy potrzebnego, tylko z blędu jego oka; przy 
swym krótkim wzroku niemoże mistrz, który na każdem miej- 
scu obrazu, wszystko co mu jest możliwe, najsumienniej 
umieszcza, całą jego powierzchnią wzrokiem ująć, a to tem 
mniej, im rozmiary tejże więcej są wymagające, i stosunkowo 
jak one rosną, znika pewność polnej harmonii; dla tego też 
utrzymują stanowczo, że ten najnowszy, w skromnych dy wer - 
syach utrzymany utwor Matejki, do jego bajudatniejszych 
należy. 

Po większej części odmawiano temuż znaczenia obrazu 
historycznego, i do obrazu ceremonialnego, do ilustracyi kro- 
nikarskiej zniżyć go chciano; jakaż to niesłuszność! czyliż 
Listorya robi się tylko z bagnetem w ręku, czy jedynie sceny 
mordów na bojowiskach i barykadach tworzą wiekuiste sta- 
nowiska na tej drodze cierpień, którą naród jakiś aż do swej 
wieloletności przechodzić musiał? czyliż wystarczy, policzyć 


tylko krwią obryzgane słupy graniczne nie zaś owe ważniej” 
sze wewnętrzne zdarzenia, te wszystkie drogi w pielgrzymce 
ciemne lub świetne, przeklęte lnb błogosławione, które do 
wewnętrznego rozwoju i wolności prowadziły? wtedy zaiste, 
wspomnienia jakiegoś narodu, nie mogłyby przed jego okiem 
duchowem przechodzić inaczej, tylko zawsze z rozwiniątetni 
sztandary i głośno brzmiącą muzyką. 

Jak w swoim Stefanio Batorym, gdzie zwycięzka Polska 
na szczycie swojej potęgi tryumfująca, pokorną ezołobitność 
od Rosyi odbiera, tak niemniej w swoim królu Zygmaneie, 
wykonał Matejko prawdziwy obraz historyczny, 

Jest on obrazem historycznym pod względem kultury, 
gdyż przedstawia nietylko całą świetność polskiego dw 
królewskiego, ale i wiek złoty Polski, w jej ówcze 
loru pełnem życiu. 
| Kierunku narodowego Matejki dostateczną jest cechą, że 
lon w swym obrazie, koronia niewiast, królowej Bonie, księ- 
żniczce włoskiej, znamie obce nadać umie, W otoczenin mło- 
dych Polek, pełnych życia świeżością tr 
nodosa uśmiechniętych, unosić się zduje nad obcokrujową 
księżniczką, jakaś smutna zagadka ; duchową wyższością od- 
jznacza się twarz, ale cos wulkanicznego przedstawia postać, 
gwałtownie odpychaną wewnętrzną namiętność 
zewnętrznym Spokoju ; na pół odwrócona od uroczystego ob- 
chodu, wzrokiem sennym i zimnym, zewnętrznego życia za- 
ledwie dotykać się zdaje; ale tajemniczość te 
frasunku, który jakby przechodni cień, 


oru 
snym, po~ 


go niepewnego 
] l żar oczu osłania, pod- 
nosi wdzięk szlachołuie ukształconego oblicza, które pośród 
o ? 


ołnocnej okazałości, tesknot: Ba ; A 
P J > tęsknota moża za dalekiem poładniem, 


raptownym dreszczem przenikać 
n e s „łą Pe 
recenzyi tej widać wpe yi 5 E a 
zwłaszcza gdzie JwAać wprawdzie nię polskie piorot myśl, 
aSzE le mowa Posdlyki AT Z ; a 
>. p Ea ; o przeszłości naszej obcej autorowi, w 
ażdym razie jednak, jako b 


ezstronna ocen: S - 
- 3 aa sztuki go ə 
naszej uwagi, godną jest 


ludu naszego znajdą bardzo wiele, nie potrzebując się uciekać | 


i w moralnych sprawach: Concordia res parvae cre-, 


yskającego, ochoczą | 


+ przy pozornym | 


l 


W rocznicę wstąpienia na tron cesarza, gubernator @ro 
meka z polecenia wyższej władzy, na mocy carskiego ukazu, 
rozkazał wypuścić na wolność wszystkich uwięzionych unitów. 
"Miejscowe sądy niezależne od wladzy administracyjnej odnio- 
sly się do warszawskiej komisyi sprawiedliwości, której dy- 
rektor zrobił o tem przedstawienie jenerałowi gubernatorowi 
warszawskiemu, Odpowiedź lakoniczną wkrótce otrzymano w 
Siedlcach tej treści, że ci unici mają być natychmiast uwol- 
nieni, którzy przyjęli prawosławie. W skutek tej decyzyi nikt 
(z więzienia nie został uwolniony. 

W Janowie, tak samo jak w Biale, odbyło uroczyste 
nabożeństwo celebrowane przez archircja. Dwóch zdobyło się 
na tyle odwagi cywilnej iż głośno w obec zgromadzonego lu- 
du, czynownikłw i kozaków oświadczyli, że obrazków przyjąć 
nie mogą, ponieważ mimo zmuszania ich biciem, postanowili 
wyrzec się wiary swoich ojców. W tej chwili, rozumie 
się, porwano ich i pod cksortą kozacką z miasta, nie wiado- 
mo jeszcze dokąd wywieziono, Po uroczystości cerkiewnej na- 
stąpila biesiada i pijatyka dla duchowieństwa moskiewskiego 
z Galicyi i czynowuików w umyślnie na ten cel przygotowa- 
nych apartamentach, a dla ludu ua rynku. Piatyka trwała ca- 
lą noe bez względu na deszcz i zimno, a nad ranem znalo- 
ziono czterech trupem a kilkunastu chorych z pijaństwa, ze- 
brano i odwicziono do miejscowego szpitalu. Fakt ten mogą 
poświadczyć władze administracyjne moskiewskie które zajęty 
się pogrzebom umarłych i odwiezieniem chorych do szpitala 


nie 


To jest nawracanie ! 

W Zaborze niemieckim prześladowania różnego xodzaju 
nie ustają, owszem wzinogły się ostatniemmi czasy. Oprócz 
wiadomych hec obrzydliwych z księżmi katohekimi i szykan 
z dziennikarstwem polskiem, przyszlo do tego, że każdy oby- 
watel polski, gdy miłując swą narodowość dba o jij utrzymania, 
wnet zbiry nalatują i bez nakazu sądowego przysięp.iją do 
rewizyi domn, a przecież konstytucyą zawarowana jest nie- 
nietykaluość domowego ogniska. Świeźy przykład teuia zda 
rzył się dnia 15 Kwietnia w Hucie królewskiej uu Szlązku 
Policya niemiecka podejrzywała tam p. Juliusza Liyoniu, ko: 
wala że posiada jakieś książki, wielce niebezpieczne dla calo- 
ści państwa niemieckiego, wpada więc w nieobecności jego 
do domu, maltretuje żonę slowami brzydkiemi i czynem, i roz- 
poczyna posznkiwanie. Po kilkugodzinnej najściślejszej tewizyi 
nie znaleziono nie podejrzanego, zabrano jednak książki polskie, 


takowe w policyi do woli przewertować, a po ukończeniu re= 
wizyi p. komisarz pani Ligoniowej oświadczył, aby 
smieli się skarzyć, bo inaczej męża właściciel fabryki, Niemiec 


nie 


z warsztatu wypędzi, co też się i stało, bo naturalnie p. Li- 
goń podał skargę do Władz wyższych o najście domu bez u- 
poważnienia sądowego, oraz o pobicie i wyłajanie żony. N ic- 
potrzeba być prorokiem, aby zgadnąć, że nie się nie stanie kv- 


cież z rozkazu władzy wyższej, która znów działała w duchu 
intencyj rządowych, 


dzenia gospodarstw rolnych, wysłachano sprawozdania o stanie 
kółek włościańskich, odczytanego przez p. Jackowskiego pres 
zesa tych kólek, Według sprawozdania stun kółek rolniczych 
mógłby być lepszym, chociaż się nie da zuprzeczyć, że w niv- 


których miejscowościach kwitną one w najlepsze, przynoszą 
wielką korzyść włościanom. 

Przyjętym został wniosek, „że każda dyrekcya powlato= 
wego towarzystwa filialnego jako taka, bierze na siebie obo- 
wiązek znoszenia się z patronem kólek włościańskich i dostar- 
zania wszelkiej pomocy, jakiej tenże od dyrekcyi dla orga- 
jnizacyi kólek zażądać, *) Przyjęto wniosek aby wystosować 
|petycyę do Izby poselskiej o zniesienie stempla od polio 
kuracyjnych, a na ostatku skarbnik centralnego towarzystwa 
i Mieczysław hr, Kwilecki, przedstawił stan kassy, a mianowicie 
w roku zeszłym towarzystwo miało dochodu przeszło 1908 a 
rozchodu przeszło 1702 talarów. 


ASC - 


| Ausirya i Węgry. 

— Podczas kiedy u nas czynności sejnowe nie wyszły 
jeszcze 4 okresu przygotowań, inne sejmy w przedlitawji już 
kończą pracę. Soja w Parenzo został już zamknięty ; w tych 
dniach zaš ukończyć mają obrady swoje sejmy dolno- i gór- 
no-austrjacki, oraz sejm istryjski i styryjski. W ogóle nie ma 
my jednak nie ciekawego do zapisania z czynności sejmów 
krajowych; 

W sejmie czeskim wniósł poseł Gregr sto petycyj o zmia” 
nę ordynacji wyborczej, urządzenie w Pradze 
czeskiego i petycyę o wydalenie Jeznitów. 

Z innych sejmów wspominamy tylko, że w sejmie istryjs: 
kim wniósl poseł Belli interpelację do rządu o zaprowadzenić 
języka niemieckiego w szkołach ludowych; w sejmie vorarlber" 
gskim odroczono rozprawy nad ustawą o księguch gruntowych 


uni wersytetl 


na przyszłą sesyę sejmową, i uchwalono upraszać rząd o znie’ 
Sienie dotychczasowego sposobu opodatkowania wina. 

Sejm styryjski odesłał do komisyi wnios:k  Ilcilsberg 
o bliższe określenie prawainterpelacyi, Namiestnik oświadczy? 


Poznańskiem kólka rolnicze włościańskie jeśli prosperują, to 
nie jako separatystyczne jakieś ciało, ale w jednościz ogólne 
Tow agronom. pod pieczą i przewodnictwem obywateli ziem” 
skich PER 


|bibliję i tym podobne treści w większej części religijnej, aby | 


misarzowi policyi, który tak arbitralnie postąpił Działał prze 


Dnia 28 Kwietnia centralne Towarzystwo agronomiczne ` 
odbyło w Poznaniu zebranie delegatów towarzystwa, na którem i 
oprócz kilku kwestyj czysto fachowych, tyczących się prowa= ; 


Niech to otworzy oczy naszym projektowiczom, że | 


przytem, że jeżeliby zmiana regulaminu w myśl Heilsberga | 
Przyszła do skutku, natenczas nie będzie odpowiadał na żadną! 
tnterpelacyę. Jak widać, starcie zaostrza się. 

Z podróży cesarskiej zapisujemy spotkanie w Kotarze z, 
ks, czarnogórskim, który przybyl w towarzystwie archiman- | 
dryty, senatorów i licznej straży przybocznej. Przyimował goj 
generał komenderujący a kompania honorowa odegrała hymn 
Czarnogórców. Książę zajechał do ratusza, gdzie nań cesarska 
świtą czekała. W południe książę z całą świtą złożył cesa- 
tzowi wizytę, którą wkrótce cesarz mu oddał, 

Wiadomości « Gracu sięgają do soboty wieczora. Willa, 
W Której mieszka Dou Alfonso była ciągle obsadzoną wojskiem 
Trzy kompanje diechoty obozowały na dziedzińcu, wysełając 
patrole do przyległych ulic. Prócz tego szwadron hazarów 
trzymał wartę, a liczne patrole policyjne z zapadnieniem zmro- 
ku czuwały nad tem, aby ludność na ulicach nie tworzyła 
grup. W pobliskim parku bylo mnóstwo robotników, ale za 
pośrednictwem burmistrza i dra Tauschinsky* ego przywódzcy 
robotników postanowili odciągną* swych towarzyszy od de- 
Monstrowania, W sobotę tedy spokój nie był naroszony. 
W sejmie posel Siedl przygotował wniosek dotyczący pobytu 
Alfonsa, lecz na inierwencyę namiestnika, marszałek nie zas 
rządził żadnego posiedzenia, a w poniedziałek sejm skończył 
swoją sesję. Studentom przypomniał rektor przepisy dyscypli. 
harne, i siedzą cicho, ale sian rzeczy ogólnie jest taki, że 
skoro tylko wojsko ustąpi, nieprzyjemności dla Alfonsa rospo- 
Czną się na nowo. Słychać, że na taki wypadek ma być ogło- 
Szony stan oblężenia. 


Niemcy. 

Izba deputowanych sejmu pruskiego przyjęła już całą u- 
stawę o administracyi majątku kościelnego w uzeciem czyta- 
nia. Przyjęcie nastąpiło 2358 głosami przeciw 82. 

Następca tronu niemieckiego powraca z Włoch do Bera! 
lina dnia Ugo maja, ale po wizycie carskiej w Berlinie, ma 


Cesarzewicz powiócic nazad do Żony pozostającej we Wloszech, 

Sprawa niepokojąca od kilku tygodni umysły liberałów 
berlińskich, sprawa projektu zniesienia klasztorów, została za- 
łatwioną. Dnia f. Maja przedłożono sejmowi pruskiemu pro- 
jekt ustawy, dotyczący klasztorów i tym podobaych stowarzy» 
szeń katolickicz. Projekt stanowi że wszystkie klasztory itym 
podobne stowarzyszenia katolickie wykluczone są — z całego 
obszaru monarchji pruskiej, 

Zakłady i klasztory zajmujące się wyłącznie pieczą o cho - 
rych pozostają nietkniętemi, Mogą być jednak zniesione kaž- | 
docześnie rozporządzeniem królewskim. Majątek zniesionych 
klasztorów i zukładów nie zostaje zabrany przez rząd, ale wła- | 
dze rządowe mają czuwać nad ich majątkami i objąć ich ad-' 


ministrację. 

Ustawa ta, zaczyna obowiązywać prawnie od dnia jej 
ogłoszenia, 

Motywa tej ustawy są te same, które miał sposobność 
wypowiedzieć po kilkakroć p. Bismark a za nim wielu depu- 
towanych ze stronnictwa narodoweów liberalnych, 

Do S$. 1. dodane są osobne motywa wyjaśniające, że zno- 
szą się jedynie klasztory i zaklady podobne anie bractwa 
kościelne (raczej parafialna cywilne), 

Termin przedlużający istnienie zakładów naukowych du- 
chownych motywowany jest brakiem sił nauczycielskich, a nie 
zniesienie zakładów dla chorych tem, że w ostatniej wojnie 
klusztory te położyły wielkie zasługi. 


Anglia 

D. 28. kwietnia odbył się w Londynie akt wprowadze- 
hia królewicza księcia Walji na godność wielkiego mistrza lóż 
wolno-mularskich w Angliji. Obecnych było, jak donoszą, prze- 
s.ło 12.000 osób i deputacye z zagranicy. Wieczorem dany był 
wielki objadna cześć nowego mistrza. Poprzednikiem księcia 
Walji był br. Ripon, który złożył ten urząd i przyjął wiarę 
katolicką, Książę Walji nie pierwszym jest z domów panują- 
cych, co w tej sekcie piastują urzędy. Krółewicze pruscy ice- 
sarze rossyjscy byli i są masonami, i przez udział swój nie 
dopuszczali, aby wolno-mularstwo przeciw dynastyom wystą- 
piło. 


Hiszpania. 

Papież ustanowił przy dworze króla Alfonsa XII w 
Madrycie swego nuncyusza, (ks. Simeoni) który już stanął na 
miejscu. Opinia publiczna wiele obiecuje sobie po- 
Obecności posla rzymskiego, mniema bowiem, że okoliczność 
ta otworzy pod względem religijnym oczy niektórym karlistom; 
o ile się zdaje, nie stało się to przypadkowo, że nuncyusz o- 
brał do Madrytu drogę przez Bajonnę i Santander, podczas 
gdy o wiele wygodniej mógłby obrać drogę z jednego z por 
tów do morza Śródziemnego. Z chwilą gdy lud ciemny Navar- 
ry przestanie wierzyć, że synowie jego nastawiają piersi za 
kościół, z chwilą tą opuści niezawodnie sprawę pretendenta, 
Gdyby don Karlos znał się choćby odrobinę na sztuce zrobie- 
nia się w Nuwarze popularnym sprawa jego o wiele lepiejby 
stała, on; jednakże z niewytlumaczonym 


zaprawdę oporem 
działał wbrew własnym interesom, popychając najdzielniejszy ch 
doradzeów i jenerałów do nieprzyjaznego sobie obozu. W tej 


mierze przypomnieć tylko należy jenerała Ceballosa męża któ, 


ry hie tylko w kolach karlistowskich, lecz i po za temi ko- 
lami umiał zjednać sobie powszechny szacunek. Cabrera nie 
myli się odmawiając don Karlosowi wszelkiego samoistnego 
zmysłu i cnót zwyczajnego człowieka. 


— $— 


Wiadomości nadchodzące z Katalonii, z głównej kwate- 
ry jenerala Mortinez Camposa są zadowalajace. Martinez Cam- 
pos sam uszedł w tych dniach szezególniejszym tylko trafem 
grożącego mu niebezpieczeństwa. W zamku Montesuqier pod- 
lożyli karlisei miny a jenerał ten stanął właśnie wraz z ca- 
łym sztabem i wielu żołnierzami kwaterą w tym zamku. Za- 
ledwie nazajutrz wyruszył Martinez Campos z zamku, rozległ 
się hnk straszliwy a cały gmach wyleciał w powietrze, We- 
dług najświeższych poglosek ma jenerał Moriones objąć na no- 
wo w armii północnej dowództwo, choć jenerał en chef Qne- 
sada o wiele jest młodszym co do służby lat od Marionesa, 


sejm krajowy we Lwowie. 


Posiedzenie X. d. 3. Maja. betycyi nowych kile 
kanaście, między dwie o utworzenie wydziału lekarskiego na | 
wszechnicy lwowskiej od towarzystwa aptekarskiego i od u- 
czniów wszechnicy; benedyktynek w Przemyślu o subwencyę, 
reszta mnicj więcej prywatnej natury. 

Przekazane komisyi budżetowej przedłożenia rządowe o 
domach pracy przymusowej, wycofano tamtąd, a przydzielono 
koimisyi administracyjnej, 

Z porządku dziennego referowałp Chrzanowski im, 
komisyi bndżetowej o projekcie stabilizowania inżynierów 
okręgowych i postawił następujące wnioski: 

I. Ustalenie posad inżynierów okręgowych i całej sluż. 
by przy drogach krajowych odracza się na teraz. 

II. Płaca roczna czterech inżynierów okręgowych pobie- 
rających obecnie po 1509 zl. podwyższa się do 1600 zł., pła- 
ca zaś trzech inżynierów okręgowych pobierających po 1200 
zł, podwyższa się do 1300 zł 

III. Wydział krajowy zostaje upoważnionym przyznawać 
inżynierowi okręgowemu dadatek 200 zł. do płacy rocznej za 
każde pięciolecie, przez który nieprzerwanie a gorliwie obo- 
wiązki swoje pełnił, a żadnego awansu nie otrzymał. 

IV. Zamiast dyet i kosztów podróży pobierać będą ci 
siedmiu inżynierow okręgowych za obowiązkowe objazdy we 
własnym okręgu, ryczałtowe wynagrodzenie roczne, którego 
wysokość oznaczać będzie Wydział krajowy dla każdego okre- 
gu w stosunku odpowiednim, nie przekraczając atoli ogólne- 
go wydatku rocznego w sumie 3.500 zł. w. a. 

P. Wolański Er, przemawiał tylko za pierwszym 
wnioskiem kumisyi, ponieważ skoro cala autonomia naszą i kon- 
stytucya nie jest nsystemieowaną, przeto i o systemizowaniu 
posad inżynierskich myśleć nie można. Oświadczył się zaś prze- 
ciwko reszcie wniosków komisyi, ponieważ zarząd dróg kra- 
jowych już i tak bardzo drogi, kosztuje bowiem na t mile! 
579 zł, i co roku się wzmaga, Użalał się przytem, że zażą 


„dał od Wydziału krajowego wspólnie z posłem Gniewoszem 


rachunków drogowych, ale od 14 dni nie może się ich docze- 
kać. Postawił tedy wniosek, aby polecono komisyi administra 
cyjnej ułożenie projektu tańszej służbu drogowej, 

W tym samym ducho przemawiali pp. Spławiński, Gnie- 
wosz, Golejewski i Kowalski, Referent Wydziała krajowego 
hr. Badeni usiłował zbić p. Wolańskiego, i twierdził, że nie 
ma zaufania do jego obliczeń, bo nie zgadzają się one z regu- 
łami adycyi i subtrakcyi. 

P. Wolański odpowiadając p. Badeniemu, wykazał, że 
nie znane są temuż nawet cyfry, w sprawozdaniu z czynnoś- 
ci Wydziału zawarte, bo tam właśnie znajduje się ów koszt 
1 mili. 

Mimo gorliwej obrony ze strony sprawozdawcy Chrza- 
nowskiego, po przyjęciu pierwszego punktu, dwa  następue 
wnioski komisyi zostały odrzucone znaczną większością. W sku. 
tek tego czwarty cofnęła komisya, Wniosek p. Wolańskiego 
uznał marszalek za samoistny, 

Nastąpił referat komisyi petycyjnej, Godzina 2. z polu- 
dnia. Następne posiedzenie we Środę. 


DZIAŁ EKONOMICZNY, 


— Stan wkładek kasy oszczędności wSta- 
nisławowie z dniem 31. Marca [575 r u 1677 Stron 
wynosił 601.901:12; w Kwietnin 1875 r. włożyło 58 Suwón 
(nowych) 40.52730; w Kwietniu wyjęło 34 Sirón 10,003:11; 
przybyło zatem 30.524-25, Stan wkładek z dniem 30 Kwietnia 
1875 r. u 1702 Strón wynosi 032,4:34-37 

Stanisławów 1. Maja 1575. 

Z Dyrekcyi kasy Oszczędności. 


- Okólnik zwołujący IX Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Rady Ogólnej Towarzy. 
stwa gosp. galic. na dzień 13 Mają b, r. do Lwowa. — 
Z powodu, 14 Wys. Wydzial krajowy w rokowaniach o przy- 
jęcie Szkoły Dublańskiej na kraj, postawił jako warunek nie- 
zbędny: odstąpienie równoczesnie majętności Dublan na rzecz 
krajn, a względnie na rzecz szkoły gospodarstwa wiejskiego, 


|— widzi się Komitet Towarzystwa gosp. galic, zniewolonym, 


dla zdecydowania tej ważnej a nagłej sprawy, zwołać: Na- 
dzwyczajne IX. Zgromadzenie Rady Ogólnej galicyjskie- 
go Towarzystwa gospodarskiego, które się odbędzie dnia 
13 Maja b. r. w wielkiej sali ratuszowej o godziene 10 rano. 
W myśl §. 28, Statutu, który stanowi: „Na nadzwy- 

c ajne Zgromadzenie Rady Ogólnej Towarzystwa bezpośre» 
gnio delegatów, wybranych przez oddziały na poprzednie Wal. 
e Zgromadzenie“, podpisany prezes Towarzystwa ma zaszczyt 

zosić tych delegatów, do przybycia na toż Zgromadzenie w 

terminie wyżej oznaczonym. Wyraża przytem Komitot nadzie- 
ję, iż w obec ważności i nagłości tej najżywotniejszej dla To- 
warzystwa sprawy, która na temże Zgromadzeniu rozstrzy- 
gnięt być ma, wszyscy pp. delegaci, jako teź ich zastępcy 


ibez wyjątku, zjechać raczą w komplecie — a dla poinformo- 


wania W Pana i obeznania go ⁄ tokiem sprawy przed przy 
byciem do Lwowa, dołącza Komitet „° motywowane przed- 
stawienie swoje do Wydziału krajowego w sprawie odstąpie= 
nia gzkoły Dublańskiej na rzecz kraju, z wyłączeniem mająt= 
ku — jak mu to uchwałą II, Rady Ogólnej z dnia 20 Czerw- 


ca 1870 r. poleconem były. Równocześnie odnosi się Komitet 
(do Zarządów kolei żelaznych, © przyznanie zwykłych 
'dla pp. delegatów, udających Się na Walne Zgromadzenie — 


ulżeń | 


a skoro odnośna rezolucya nadejdzie, prześle Komitet potrze- 
bne karty legitymacyjne. 
Z Komitetu c. k. galicyjsk. Towarz. gosp. 
Lwów dnia 28 Kwietnia 1875 r. 
Prezes, A. ks. Sapieha. 
Sekretarz Towarzystwa, J. Grrelińskt. 
Przedstawienie Komitetu podamy w następnym numerze, 


— Niszczenie lasów w Polsce odbywa się na 
coraz większą skalę. Znane jest wszystkim znaczenie lasów w 
gospodarstwie, ich wpływ na klimat, urodzajność i t.d. Z tych 
powodów także systematyczne ich wyrąbywanie jest zbrodnią. 
Dla lepszego przeglądu podajemy naszym czytelnikom niektó- 
re cyfry z wywozu drzewa li tylko z powiatu Sieradzkiego. 
W r. 1863 spławiono z tamtąd po Warcie drzewa jodłowego 
i dębowego. 600 tratew wartości 240.000 rs. w r. 1870. 10060 
tratew wartości 500,000 rs, w r. 1871 1300 tratew warto- 
ści 650.000 rs., w r. 1872 1500 tratew wartości 750.000 rs., 
w r. 1874 1600 tratew wartości 800.000 rs. 


Wiadomości miejscowe i potoczne. 


— Rada oddziału stanisiawows. bohorodez. mad- 
wórniańs, e. k. gal. Tow. gospodarskiego, przesłała do Sejmu 
petycyę o zniesienie przywileju propinacyjnego. Po takiejże 
petycyi Stanisławowskiej Rady powiatowej jesttodruga pety- 
cya, bezpośrednio spowodowana  inicyatywą „Gazety 
Podkarpackiej. 

— Radu szkolna okręgowa wStanisławowie uchwa= 
lila udzieliś urlopy wszystkim nauczycielom ludowym jej 
podległym, którzy zechcązwidzić wystawę tegoroczną i konku- 
rować o nagrodę za opis takowej, stósownie to wiadomej 
uchwały komitetu wystawowego. 

— Nabożeństwo majowe odbywa się w kościele 
łacińskim zwykle z rana o godź. 9, wieczorem o godź. 6. w 
kościele ormiańskiem. 

— Teatr nasz przygotowuje do wystawy w przy: 
szłym tygodniu (że współudziałem amatorów) piękny dramat 
Juliana z Poradowa (zalecony do grania na konkursie krako 
wskim) p.t. Przeor Paulinów czyli obrona Qzęstochowy. 

— Koncert panny Zofii Biegenfeld wypadł pod ka- 
żdym względem pomyślnie. Koncertantka usprawiedliwiła grą 
swoją nasze oczekiwania zupełnie, Współudział amatorów, 
(spiew pani 8 i deklamacya p. 8.) a zwłaszcza spiew w całej 
pelni piękny, uświetnił wieczór. Publiczność zgromadziła się 
dość licznie a oklaski, nawet bukiety dla koncertantki sypały 
się obficie. 

— Dzień św. Floryana obchodzily tutejsze stra- 
że ogniowe nabożeństwem, podczas którego przemówił serde- 
cznie ks. Bajewski, a następnie defiladą po mieście, Roczne- 
Walne zgromadzenie Straży ma się odbyć wkrótce, 

— W stowarzyszeniu Gwiazda nastąpiła czę- 
ściowa zmiana w zarządzie. P. Hendrychowski zrezygnował z 
obowiązku sekretarza, który przyjął p. Józef Redecki. 

— Zamiar przyjęcia wyznania Mojżeszo» 
wego, jak się dowiadujemy w tej chwili, powzięła była, za 
namową naturalnie, służąca Maryanna Sołocka gr. ob. z Tłu- 
macza, zostająca w obowiązku w Stanislawowie u izraelity 
Hanuschera. Miały się już odbywać wstępne ceremənis, przez 
znieważeuie krzyża. Slużącą tę aresztowano, i Bliższe szczegóły 
podamy następnie, wiadomość tę bowiem otrzymujemy już w 
chwili zamknięcia gazety. 

— Zjazd lekarzy i przyrodników do Lwowa 
naznaczony został na Lipiec r. b. od 20 do 24. 

— Przez granicę belgijską chcial przejść tran- 
sport 80 koni i kilkudziesięciu młodych ludzi. Władze pruskie 
nie chciały wypuścić naraz tak wielkiej ilości koni a powtóre 
młodych ludzi, którzy być może, Że przed wojskiem uciekali. 
Otóż naczelnik ich poszedł do biura i zatelegrafował do Bi- 
snarka w te słowa: „Zatrzymano moją trupę jeźdców kon- 
nych. Obiecałem wystąpić w przyszłym tygodniu w Louvain 
i innych miejscowościach. Każ mię pau wypuścić, Salomoń- 
ski.“ Wiadomo że Salamoński daje obecnie przedstawienia 
cyrkowe w Warszawie. Wiąc dyplomaci nie mogą Bismarka 
wywieść w pole, a przemytnik koni jakoś dat sobie z nim 
radę. 

i — Egipt podbił królestwo Darfur, którego król znaj: 
duj się już w Kairze. Kraj to bardzo mało zaludniony, więc 
rząd postanowił załadniać go mieszkuńcami Egiptu, a zwła- 
szeza przesiedluć tam młode dziewczęta, żeby tam szły za mąż, 
Przestraszono się tego, więc czem prędzej wszyscy rodzice Wy- 
dają teraz swoje córki za mąż, tak, że nawet za 2 napoleon- 
dory oddają córkę, podczas kiedy pierwej trzeba było dać 10. 
pre u płacą | żądają 
| zł. w, PP 


Cennik iwowskiej izby kandiowej. 


Lwów dnia 5. Maja. 
I. Akcye. 
Kolej Karola Ludwika 200 złr. m, k . 233 50 |235 25 
„  Juwowsko-Czerniowiecka 200 złr. w sr. 140 — |14/ 75 
Banku hipotecznego 200 złr. w. a. ©.. .  |24550 |247 25 
II. Listy zast. za 100 złr. 
Galicyjskiego Towarzystwa kred. 5% w. a. £6 10 | 86 70 

j 2 5 49% w. u. 7% 50 | 77 — 

5 H „ 5A okres. 86 10 | 86 70 
Banku hipotecznego 67, w. a. . . roo « 92 — | 92-75 
Galicyjskiego Zakładu krenyt. włość. 6%, „| 9850 |100 — 
Ogólu. roln. kred. Zakł, dla Galicyi i Bukowiny 

ZY WRA e s E ; "« 89 75 | 90 75 

IH. Obligi za 100 złr, 

Galic. indemnizacyjne . . . . . . . . „ „| 8780 | 88 50 
Pożyczki krajowej z r. 1878 . . . . . . . „| 9125 | 92 25 
Losy miastu Krakowa . . . . . , . . , 15 75 | 16 75 

b „  Btanisławowa . . „, ,.. . . «a 15 — | 16 50 

IV. Monety. 

Dukat holenderski . 5 f AN 5 12 5 20 

„ Cesarski 3 h 5 17 5 25 
|20 franków 8 86 8 93 
|Półimperyał . 8% | 910 
Rubel srebny . mesen . = 1 62 1 70 
Rubel papierowy . . . . 1... 41 1» , 152 ,-| 1 58 14 
Pruskie bilety kasowe o 162 14| 1 63 4 
Srebro è EZ 5 102 25 | 108 50 


W ZBROFOWISKU 


SZCZAWNICA | 


położonem w zachodniej części kraju Galicyi na pograniczu z 
Węgrami, rozpoczyna się pora kuracyjna 
z dniem 20. Maja 


Zamówienia ua mieszkanie i na wodę mineralną z sześciu zdrojów szczawniekich 
tudzież na pastylki z tych wód wyrabiany ch, przyjmuje i załatwia podpisana Dyrek- 
cya. — Komuuikacyę AREA Szczawnicą i stacyami kolejowemi Kraków, Bochnia, 
Tarnów etc., pośredniczą c. k. wozy pocztowe osobowe, przybywające trzy razy dnia 
duia każdego do szezawnicy. Broszury z dokładnym opisem zdrojowiska i jego urzą- 

dzeń, rozsyła się ną każde żądanie bezpłatnie. 


1_3g _Dyrekcya zakładu zdrojowego w Szczawnicy 


EE 


xx 


Ogloszenie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 1. Stycznia 1875, dotychczasowy 
mój sklep obówia męzkiego i damskiego powiększyłem i przemieniłem na 


wielki, obficie zaopatrzony 


MAGAZYN OBOWIA 


męzkiego i damskiego 
pod firmą : 


p JALINIEWICZ I aż W JTANISŁAWOWIE. 


Przybrawszy sobie do spółki człowieka w zawodzie kunsztu szewskiego za 
granicą wykształconego, zaopatrzywszy nasz magazyn w naj- 
lepsze skóry z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych spro- 
wadzone, postarawszy się o wszelkie materyały 1 przybory 
w zawód kunsztu szewskiego a postępowego wchodzące, mamy 
nadzieję że wszelką możliwą konkurencyę przewyżłszą, „dobo- 
rem bowiem materyalu, własną a trwałą robotą“ tudzież 


„n ajprzystępniejszą ceną * przekonają sza- 
nowną Publiczność najlepej o ich war- 
tości, i zasłużą sobie wkrótce na po- 
wszechne uznanie. 

W nadzieji przeto, że szan. światła 
Publ. zechce i raczy ten nasz nowy 
rodzimy przemysł i handel wspierać, — 
polecamy się łaskawym względom i pamięci, 


6—6 


Z głębokim szacunkiem 


SALINIEWICZ i 


J. Ska. 


KRKKKKKRNKKNKKKKKRKKAKKKKRAŃ 
FEE OQOacoGeOE 


JOZEFA SMUTNY, 


uczennica P. PAPIUSOWEJ, w której Maga- 
zynie mód we Lwowie przez siedem ostatnich 
lat pracowała — i 


6 GASPART, 


zaopatrzywsmzmzy swój 


Magazyn mód 
W STAMSŁAWOWIE 


w rynku w kamienicy narożnej na I. piętrze 
w najnowsze tak Wiedeńskie jak i Paryskie towary na 


SEZON WIOSENNY I LETNI, 


ma zaszczyt polecić Szanownej P. T. Pubie eści 
największy wybór najgustowniejszych i najmodniejszych żę 
peluszy bastowych, i słomkowych, rozharowych i t. d. 
stowne i najnowszej mody ubrania, czepeczki, Ślubne woli 

ny, berty, kokardy, garnitury i t. p. 
Oraz przyjmują suknie do roboty i wykonują ta- 
kowe podlug najnowszego kroju. 
Zarazem przyjmują 


panienki do nauki kroju sukień i modniarstwa, 


Łaskawe zamówienia MS: się jak najstaranniej 
i najspieszniej. 


RE KUKNANRAKKNMKNAKNKNKKKKNKNARKKKAKAM 


(2—2) 


BEKODOORGGOR$ORBROCOKEWNOŚ 


"Wydawca i awca i odpowiedzialny redaktor Rudolf Jastrzębski. 


Niłocarnie, wialaie, 
i kartofli. 


Zamawiającym w naszej fabryce robimy wszelkie możliwe ułatwienia, przy wy- 
| płacie udzielamy Z-letui kredyt ratami, 


Cenniki rozsełamy franko. 


Łączyński, Bal i Spółka, 


porzo aj E 
I BOŻY MĘOORCZEEANWWC 


- KOCZ 


kryty, czteromiejscowy z forderdachem | 


bardzo mało mało używany, z fabry- 
ki wiedeńskiej jest do sprzedania za 
przystępną cenę. 
Zgłoszenia do zarządu dóbr Błu- 
dniki poczta Halicz. 1—2 


Wydawnictwo czasopisma 


P ik 
„Ojczyzna 
we Lwowie. 

Pragnąc ułatwić jak najbardziej 
prenumeratę Ojczyzny, podczas trwa- 
nia obecnej sesyi sejmowej, n na którą 
Redakcya naszego czasopisma szcze- 
gólną zwraca uwagę, otwieramy na 
miesiące Maj i Czerwiec 

prenumeratę specyalną, 
której cenę oznaczamy na 3 zł. reń- 
skie. Numera Ojczyzny od dnia 29 
Kwietnia w którym podamy sprawoz- 
danie z pierwszego po foryach świąt 
uniekich posiedzenia sejmowego do 
Igo Maja, prenumeratorowie przyby 
wające od 1go Maja otrzymają „gra- 


dla wyrobu 


Maszyn I narzędzi rolniczych, 


Lwów, ulica Balonowa l. 1. 


Przy nadchodzącej porze wiosennej polecamy Szanownym PP. gospodarzom nasze 
magazyny bogato zaopatrzone w wszelkie maszyny i narzędzia gospodarcze, szczególniej; 

Pługi Saka uniwersalne i Royal — Ciechowskiego w kilkunastu gatunkach, Hor- 
skiego ruchadła z poglębiaczami, Mogilańskie, ruehadła czeskie, 

©Qgartywacze amerykańskie, całe żelazne. 

Znaczniki, plewniki i okopywacze Dornwaida. 

Siewniki rzedowe Wiktorya Drill, Robillarda itp, 

Siewniki szerokorzutne Robillarda i Ekerta. 
młynki, 


I Główny skład wyrobów naszych także u pp. Cybulskiego 
| i Webera w hotelu Langa. "FB 


tis. 
Prenumeratę nadsyłać najdogo- 
dniej za przekazem pocztowym. 
Odcinek Ojczyzny zostanie w mie- 
giącu Maju znacznie wzb gacony na- 
der interesującemi pracami. 
Lwów, 27 Kwietnia 1875 


IPILEPSYĘ 


wnie specyalny lekarz dr. 
Killisch, Drezno, Wilhelms- 
platz 4 (dawniej Berlin) 


(1 —2) 
(kurcze) le- 


czy listo- 


Tysiączne skutki dobre! ©—18) 


— ——— 


Drukarnia J. Dankiewicza 


sieczkarnie krajacze do buraków 
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Egzaminowany leśniczy © > 


zamieszkały stale 


W STANISŁAWOWIE, 


azr 


NAi 


może objąć kierownictwo w lasach pie 


okolieznych, niemniej jako rutynowa- 
ny urzędnik przyjmuje 

zastępstwo obszarów dworskich 
w załatwieniu wszelkich czynności u- 
rzędowych. Zgłoszenia listowne pod 
A. B. 32. na ręce administracyi Gaze- 
ty Podkarpackiej 2—8 


6 


KOKK 


< Zmiana lokal! 5 


Mam zaszczyt zawiadomić Szano- 
EAT. Publiczność, że z dniem 
IN aja przeuiosłem mój 


salon tańców 


z domu przy ulicy Brukowanej 
da domu p. Michalew 
skiego przy ulicy Za- 

Þbłotowslzłiej 

Polecajac się nadal łaskawym wzglę- 
dom Sz. P. T. Publiczności nadmie- 
naw, że na tem nowem pomieszkaniu 
urządzam Salon tańców wedłe wszel- 


kich wymagań nauki i gustu i udzie- 
lać będę 


LEBCYE 
codziennie i o każdej porze wedle ży- 
czenia, zaś zbiorowe 


ĆWICZENIA co Sobotę 


U praszam uprzejmie o wczesne zgła- 
szauia się do zapisu. 


(8—8) 
Z głębokim szacunkiem 

Stanisław EIomnie 
nauczyciel tańców. 


OGIST 
WODODOFCOOEOE 


Jii. 


Posiadając pospieszną prasę i 
ręczne prasy, oraz wiel- 
ki wybór czcionek 
najnowszy JĄ 
WZOrów, _— 


„ae CU 


bE- 


poleca sie do AEP wania wszelkich robót wcho- 
dzących w zakres sztuki typograficznej, 


>< 

KA ozak 
„A "24 
REZ 


„o skiej w czasie najkrótszym, ozdobuie, 
poprawnie i po najtańszej cenie. — Druki | I 
Sta notaryalne, parafialne, gospodarcze, szkolne 
Date itp. są na składnie tej drukarni w zapasie. | 


$ F > 
b eea amówienia wszel- 


kich robót, odnoszących ; i 
się do zawodu sztuki drukar- ! | 


A 


Aa £ 


w Stanisławowie. 
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Z drukarni J. Dankiewiecza w Stanisławowie. 
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